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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

W  I  L  N O.
C e s a r s k i  Uniwesytet Wileński, kończąc prd- 

ce roku. szkolnego, miał dnia 5o czerwca publi­
czne posiedzenie, zaszczycone obecnością licznie 
zgromadzonych gości, które Rektor Uniwersytetu 
zagaił przemową, wymieniając w niey dobro- 
dzieystwa, jakie w biegu kończącego się roku 
szkolnego spłynęły na edukacyą publiczną w W y ­
dziale Uniwersytetu Wileńskiego , a szczególniey 
Wyjaśniał korzyści, jakie wypływają dla powsze­
chnego oświecenia z zaprowadzenia i pomnoże­
nia szkół początkowych, tak zwanych parafial­
nych 1 wieyskich, a istotnie potrzebnych, do czego 
pomocą jedyną bydź mogą z postanowienia Nay- 
jaśnieysztgo i łaskawie nam panującego C e s a r z a  

A lexand ra  /,  Dozorcy honorowi szkół w każ­
dym powiecie, wybierani z obywatele w, przy- 
Wiązaniem do dobra nauk i powszechnego oświece­
nia znakomitych ; i  przytoczył treśd raportów  
przesłanych Uniwersytetowi przez nowo wybra­
nych dozorców powiatowych : Szawelskiego J W .  
Eustachego Karpia , Telszewskiego J W . Antonie­
go Byrona Bonoe, U ptskiego  W .  Józefa Szyszły 
i  w  połowie Rosieńskiego J W . Michała Chlew iń- 

' sk eg: którzy zwiedziwszy każdą parafią, opi­
sali dokUdnse stan szkół początkowych i przed- 
sięw /. • te środki i zachęcenia do pomnożenia tych­
że s. kół, tudzież zaświadczyli sczególuą gorliwość 
v  • lu plebanów i innych osób duchownych u- 
trz  njiijąc eh też szkoły. Oświadczył także wdzię- 
f  00 >ć B skup m Dyecezyy Zm udzkiey  JO. Х с ііі 
( r y c i  o w i , Łuck iey  J W . C:ecisźowskiemu i 

' K lin i en i cc P< dolskiey J W . Mackiewiczowi, któ- 
і і у  ртея rozrządzenia swoje pasterskie, zape- 

: !• zaprc * adzen e szkół parafialnych przy każ- 
m kościele paraf lnym i zgromadzeniu zakon- 
n. Na koniec uwielbił gorliwość wielu oby- 
V lów i osób st^nu duchownego, które czynią 

s сапіа o rozszerzenie uobroczynney metody 
w mnego uczema w szkołach początkowych. 
Poc. e ■ professor zasłużony Tomasz Z yck i, czytał 
Wiadomość o życiu i pracach uczonych zeszłe­
go w roku przeszłym professora wysłużonego 
uniwersytetu, Kanonika katedralnego Wileńskie­
go X . Franciszka N arwoysza  , którą zakończył 
teihi słowy : „Całe ś. p. Narwoysaa życie uka-
„ żuje pasmb ciągłey dla nauk i dobra publicz.ne- 
„ go pracy : na\ ściśleyszego pełnienia obowiąę- 
„ ków swego stenu. oscbliwsżey skromności, n& - 
„• mtefresso wanego we wszystkićm poStępowa- 
„ m*,^a dla biednych i doń uciekających się do- 
,> broćzyunego sercd.“ Czytane potem były da­

ry  , które w róku teraźnieyszym szkolnym dla 
pomocy nauk i szkół w W ydziale Cesarskiego 
Uniwersytetu Wileńskiego uczynione były przes 
toWarzystwa uczone i osoby szczególne, oraz li­
sta osób, którym po odbytych ścisłych е х а т і.  
bach przyznane zostały w tym  roku stopnie uczone, 
tudzież ogłoszone imiona uczniów, którzy zk 
szczególnieyszą w naukach pilność i postępek 
otrzym ali nagrody: ci są w oddziale nauk f i ­
zycznych i matematycznych, Ignacy Fomberg na­
grodę r, s. 100, Michał Iwanowski 1 łbpch t Ż y ­
liński accessit, a Bruno Saemioth i  X . Arseni 
Chrolkowski pochwałę. W  oddziale nauk lekar­
skich: Alexander W oelk nagrodę w mstrumetl- 
tach chirurgicznych, Ferdynand Nowicki w  in­
strumentach położniczych, a Adam Adamowicz 
i Jan Itkiewicz accessit. W  oddziale nauk mo­
ralnych i politycznych : Ignacy Jasiukowicz i Sy- 
mon Dow kont nagrody po połowie, a WmccnLy 
Ihnatowicz pochwałę. W  oddzi-Ле L iteratury  
i sztuk wyzwolonych: W  denty W ańkowicz, nagro­
dę rub. sr. loo, Fehx Kołakowski dwie trzecie czę­
ści nagrody, Anton Hlebowicz jednę trzecią część 
nagrody, Domin-k Bartoszewicz accessit, a Józef 
Kowalewski i M ikołay Kozłowski pochwałę. N a- 
koniec całe zgromadzenie udało się do kościoła 
akademickiego ś. Jana, gdzie dla złożenia Boga 
dziękczynień odśpiewany został Hym n ś. A m ­
brożego.

I F  R A  N  C 1T ▲.

P a r y i , dn ia  s 4 czerwca. Marszałek X ią ię  
Reg g in  (Oudinot) pojechał do dóbr swoich w de­
partamencie M ozy. Przychodzi do zdrowia. Zda­
je Się, iż złoży dowództwo gwardyi narodowey 
paryzkiey, z przyczyny, iż podczas ostatnich roz­
ruchów , dawano zanadto pierwszeństwa gwafr- 
dyi królewskiey i woyskii limjowemu nad gwar- 
dyą narodową. M a powrócić w sierpniu do jPu- 
r y ła .

Po przywróconfcy tu spokoyności, powstają 
rozruchy w departamentach. Spokoyność w  N a n ­
tes jest tylko pozorną; musiano tara zamknąć 
teatr. W  Rheims pokazał się duch buntuj zbrcy- 
na siła musiała nieraz rozpraszać tłumy pospól­
stwa , i dopiero po odebraniu z Paryża  wiado­
mości o uśmierzeniu zaburzeń, każdy siedzi spo- 
koynie. , Zaszły także rozruchy w Poitie rs. W ia ­
domość o przyjęciu wniesioney przez P. B o ih  
poprawy prawa o wyborach ogłoszono w wielu  
prowineyach przez te legraf, dla ułagodzenia za­
palonych umysłów. Uczniowie w Tuluzie  chcie­
li wyprawić wspaniałe exekwije zabitemu pod­



czas rozruchów w  Paryżu  młodemu Łallem atid , 
lecz tego zwierzchność miejscowa zabroniła.
Na pomnik dla wspomnianego młodzieńca zebra­
no już w Paryżu  o5,ooo franków. W  Lugdu - 
nie  powstał wieczorem hałas na teatrze. W y ­
da w ano często okrzyki; niech żyje konstytucja! 
Pewny znakomity .obywatel, nie chcąc ich dłużćy 
słuchać, odezwał się: dobra noc, M ości Panowie;  
idźm y spać/ rozśmiano się z tego żartu, i wszy­
scy udali się do domu. Tameczni kupcy zaka­
zali czeladnikom i chłopcom swoim należeć do 
rozruchów, a zwierzchność lapewnili o wierno­
ści i pr ty wiązaniu swe jera do rządu. W  M ont 
de Mcrs.ąn znaUziotto na drzwiach pe wnego de­
putowanego z departamentu Landes przylepioną 
k«rtkę z talom napisem : niech żyje l&wa strona! 
precz zapul tń ty !  w o jna  do ostatniego!  wolność! 
"W Bor de nu os jakiś człowiek póły się na te­
atrze i publicznych miejscach w dawniej­
szym murdurzę wojskowym pokazywał, aż go 
schwytano i do prefuratora królewskiego zapro­
wadzono. W  V i t r l  poprzjlepiano kartki z taką 
wiadomością; leja się obficie krew w Paryżu; dwo­
je  dzieci zamordowano na przedmieścu ś. Antonie­
go; cale to przedmieście .powstało przeciwko ty ra ­
n i i  i t. d. W  p.łudniowey F ra n c ji puszczono 
wieść, iź pewny sjawińy jenefrid francuzki sta­
nął 'na czele wojska hiszpańskiego, i ma wkro­
czyć do oy czy sny, dla jey oswobodzenia.

Liczne patrole chodzą cięgle po ulicach tu­
tę y 8 \v  eh. Przed kilką dniami śpiewano tu pu­
blicznie wieczorem marsz marsylski. Dnia 16
h. m. posłano pułk gwardyi do Bretanii, a z Ren- 
ries oddalono stojący tam legićn, bo się łączył 
z burzycielami spokoyności. Oba półki spotkały 
się w drodze i  oficerowie nie mog^i przeszkodzić, 
aby »ula,ir,.e nie pili z Sobą po bratersku. Sły­
chać, iż ре л пу dawniejszy jenera ł, zebrawszy 
•wielu niechętnych, usadowił się w  lasach i gó­
rach niedaleko ЛиЯетге.

Prefekt Departamentu Sekwany zalecił bur­
mistrzom w miasteczkach na około P a ryża , aby 
zbijali puszczane od źle myślących wieści o przy­
wróceniu dziesięcin \ praw feudalnych, oraz uchy­
leniu sprzedaży dóbr narodowych.

Ż  *ndVrmerya tuteysza ma b jdz powiększoną 
do 16oo ludzi.

Przeszło 3oo ludzi robi około szańców P er-  
dun , które ma bydż twierdzą drugiego rzędu.

Przybył tu  najstarszy syn N  ęeia O tranto  
(fouche). O jciec jego nie dostał jeszcze po­
zwolenia powrotu do kraju.

Jenerał Groucby przybył z Ameryki do Нсіѵге.
Jest rzeczą godną uwagi (pisze gazetctFran- 

cyi), iź rewolucja fraacuzka mc nie pozyskała 
z tego wszystkiego, do czego zmierzała, i o- 
wszem sprawiła to , co w ciągu jey potępiano. 
Rewolurya chciała w roku 1789 jednej nieusta­
jącej izby, ąa miast zwoływany cii daw.tney sta­
nów krajowych : teras mamy dwie izby. ale nie 
bardzo stałe. Rewolucja sądziła, iź jest za wie­
le' reprezentantów stsnu szlacheckiego: teraz ma- 
my' parów, których liczba bez końca powiększać 
się może , gdy tymczasem prawo ogranicza licz­
bę deputowanych. R ew olucji w roku 179З nie 
chciała mieć króla we Francy i, a nawet nigdzie 
w Europie : w kilka lat później mieLśmv O s a -  
r?a francuskiego, który liczbę królów w Europie 
podwoił. Rewolucja chciała mieć wszędzie sa­
me tylko rzeczy pospolite : lecz zamiast tego,
wszystkie nowe powoli upadły, a nawet los ten

spotkał dawne, jako t ó : Benueńską iW enet)k |v  
Rewolucja wygnała dwa razy Burbonów , i dw& 
razy wrócili się do tronu; wypędziła także kró­
lów Neapolitańskiego i Sarćlyńskiego; oba teraz 
spokojnie panują. Rewolucja uchyliła szlachtę? 
mamy ją dwojaką, dawną 1 nową. Rewolucja 
postanowiła , iź Francja  nie powinna zdobywać 
cudzych krajów : wszelako wojska nasze posu­
nęły się aż do miasta Moskwy. ReWolucya 
chciała konstytucji: zamiast jednej, miała ich 
6, a źadney nie utrzymała, póki nakoniec B u r­
ia n  nie nadał tey, która dotąd istnieje. Cóż się 
więc z rew olucji pozostało? Oto L o u v tl i  G ravier.

Podczas obrad izby deputowanych o w 3 dat­
kach na mmisteryum woyny, P. Constant donm- 
gał się, aby kodfx wojskowy ułożony przez mar­
szałka Gouvion St. C yr9 byłego ministra woyny, 
podano izbie. Dnia 2З b. m. była rfiowa o w y­
datkach na ministeryum morskie. M inister P or­
ta l nie pozwalał na odtrącenie 4o,85o franków, 
z żądanych ogólnie 5o milionów. P. Bognę de 
Foy  tw ierdził, iź uchwalona w roka zeszłym ilość 
45 milionów jest zbyteczną; nie mamy już bowiem  
takiego jak daw niej handlu morskiego ; lilie w y ­
pada zatem ogromnej summy łożyć na jegd zabez­
pieczenie. R ad ził, aby starych okrętów lim)d>* 
wych nie naprawiano, a nowe fregaty budowa­
no. P. Ville^eque oświadczył, iż wyjąwszy poje­
dyncze bohafcyrskie dzieła, nie można powiedzieć, 
aby potęga nasza piorska ogólnie uważana* okry­
ła się sławą. (Powitało mocne szemranie). K o n tr- 
Adm irał A ug ie r przytoczył kilka przykładów. 
W  nieszczęsnej nawet (rzeki) bitwie przy T ra -  
f a lg a r , zatopiono 4 okręty nieprzyjacielskie. Pan 
de la  Boulaye9 wyraził, iź jeśli potęga nas?a mor­
ska upadła od czasu Ludw ika  Х ІР ,  pochodbi to 
z jey zaniedbania. P. Guilneh  zwrócił uwagę iz ­
by, i i  okręt linijowy, który w  rokU 1789 kosz­
tował milion 4 o o,000 franków , kosztuje teraz 2 
mili jony 5 1,000 i tak wszystkie statki wojenne 
w prow incji są droższę.- P. Baitereche  powie­
dział: nieraz j*Uż pomyślnie walczyliśmy z jednym  
naszym nieprzyjacielem na morzu, lubo potęga 
nasza morska nigdy się jeszcze zupełnie nie roz­
winęła. W  inney części śwista powstaje mści­
ciel , który tak szybko wzrasta, żc się po nirń 
wiele spodziewać raożna. Ledwo "wyszedł z ko- 
lebki, chce już stanąć na szali, która względem 
interessów morskich Europy stanowi. W id o k  
ten może dodać serca narodowi, który zna ko­
rzyści handlu i żeglugi. Gdybyśmy гоіЙі zanad­
to okrętów, męglibyśmy je przedać Hiszpanom* 
którzy się teraz z Francuzami pojednali. W r a ­
cający z niewoli wojennej Hiszpani chwalili ob­
chodzenie się z nimi we Francyi, i powiedzieli 
ziomkom swoim , ie  francuki w  wb.snym kraju 
są wcale m n\ mi ludźmi * nie takim i , jakimi by­
li w Hiszpaniń (Szemrano na le w e j stronie). 
Żlalcćał nakoniec , aby dobrych maytkóW sposo­
biono , i aby dla nich dom inwalidów założono.

І І  księgarza Correard w Faryżtt zabrała po­
lic ja  świeżo wydane dziełko pod tiepisetii : H i-  
storya pierwszćy połowy m iesiąca czerwca.

Ъ ośmiu dzienników liberalnych w  Paryżu 
dwa ty lk o : le C om titu tione l i le  Сдиггіёг F ra ti-  
ęais pozostały, inne przestały wychodzić.

N I E M C Y .
Od brzegów Menu 27 czerwca. N a  lsstey  

sessyi seymu zwiąaku niemieckiego, odprawionej 
dnia i d  b. ńn obrano posłów Ha$m® wsrskiego*



baiWatshiego , wirtemberskiego , elektora heskie­
go i X  Saskich do składu kommi.syi coają- 
cey zdawać sprawę o prywatnych żądaniach, a 
posłów: aestryackiego, pruskiego, bawarskiego,
Im 1 s z t y ń s к o -1 * w 6 n b u r s k i e g o oraz meUetiburgskó- 
str.eiitzkiego i  szweryńskiegó do składu kommis- 
jsyi z która wszelkie podania względem przy wie- 
dziema uchwał sejmowych do skutku, ma 
odbierać.

Człohkotoie stanów W .  X . Hesko-Darmstadz- 
kiego, którzy zanieśli pj otestacyą, odebrali d. 
19 b. m. w rozkazie gabinetowym odpowiedź na 
podane pod dniem 17 b. m. przełożenie przeciw­
ko zaprzysiężeniu konstytucji i edyktowi W . X ią- 
ięc ia  w t  y mierze. (Jest ich 3 13 nie protesto­
wało się zaś 13 członków.) Odpowiedź ta prze­
słana na ręce radcy najwyższego sądu appella- 
cyynego Hopfner, tak brzmi; „ W ie lk i X ią ię  
Znalazł przypadkiem w pokojach swoich prote- 
stacvą kilku deputowanych , którzy się na £eym 
do stolicy zjechali. Nie odpieczątowatby jey na­
wet monarcha , gdyby mógł przewidzieć, co w so­
bie zawiera Ze zaś postępek teń deputowanych 
jest nader n cprzyzwoity i przeciwny prawom 
krajow ym , zaleca się irn przeto, aby kohstytti- 
tuc yą zaprzysięgli, poczem W . X ią ię  nie omiesz­
ka przedsięwziąć spos -bem konstytucyjnym te­
go wszystkiego, coby się do dobra narodu przy­
łożyć mogłoś Oświadczyli potćm deputowani 
W ńowtórnem przełożeniu, iż odebrana odpowiedź 
pozbawia i<>h wszelkiej nadziei wyjednania jakiey 
odmiany; przekonanie ich atoli jest takie, jakie 
pod d. 17 b. m. wynurzyli; mo im więc nie Wy­
pada , jak oddać pełnomocnictwa w Jrąee obywa­
te l i ,  którzy ich obrali. Takowe oświadczenie 
większey części członków diugsey izby, posłano
d. 20 b, m, Uynemń ministeryum stanu W . X-.ą- 
żęcia ; poczem wielu deputowanych wyjechało, a 
zwłaszcza ci, których w mieście M o g u n c ji obra­
no, i którzy przez sztafetę ode brali od swoich 
obywateli zalecenie, aby nie Wykonywali przy­
sięgi 2ia to, co dotąd rząd chce ti.taiaó za kon>- 
styiucyą. Słychać, iż pierwsza sessya pierwssey 
iaby miała się odprawić d. й i czerwca.

i? r  u  s s r .

Dnia s go lipca wyjechał z Berlina do Wód 
karlsbadskich król Pruski.

Zjechał do Berlina jenerał porucznik Kosiń­
s k i,  pierwszy dowódca miasta- Peźnama;,

C .ytam y w gazecie wrocławskiej co nastę­
puje : „Gdy źdairzyły się przypadki , iż młodzień 
cy niebędący w Akademii naruszali publiczną 
spokoyność , a porozumienie padło na akademi­
ków , uwiadamia się publicTłiość, i i  każdy aka­
demik op «trzony bydź musi zaświadczeniem, na 
którem będzie iego imie i podpis Rektora. Gdy­
by zaś który z akademików^ niepomny na stan 
swóy, dopuścił się jakowey zdrożoośći, obowią­
zany jest wtedy każdy mieszkaniec donieść o 
te n sędziemu uniwersytetu, stosownie do urzą­
dzenia z d. 18 listopad* roku i 8 1 g. W zyw a  
się zaś publiczność , ażeby okazywała dla aka­
demików szacun k i nie przymuszała ich nigdy 
tak czynami, jak Iżąceini słowy do przeciwnego 
zamiarom naszym działania.tł

W rocław iu  dnia 2 1 czerwca 1820 
Rektor i  Senat Uniwersytetu»

A n g l i a ?
Um arł w Eondyme d. 19 czerwca P. Banks, 

sławny naturałistd i w ędrow nik, w  85 roku ży­
cia. Zostawił znaczny majątek, który częścią dla 
zakładów dobroczynnych, częścią dla zachęcenia 
timiejętnośoi, przeznaczył.

H IS  Z P AN 1 J A.
Prowincyonalne Junty poprzysyłaly do kró­

la adressa, w  których oświadczają się prseciw  
wszelkim stronnictwom, dążącym do zaprowadze­
nia konstytucji republikańskiej*

Rozpoczęci® obrad stanów nieco odłożone? 
z powodu późniey przybydź ma^cych depu­
towanych z wysp Balearskich i Kanaryjskich.

Frańcnzcy księgarze sprowadzają do Hiszpa­
nii bardzo wiele exemplarzy dzieł W oltera, Rus- 
sego, i Pradta.
Rada miejska w  Xeres otworzyła składkę na 
wynagrodzenie pułku walencyyskiego, który u - 
trzym ał spokoyność tego miasta w nocy z dnia 
l ig o  na i 2ty  marca. Złożono ju i 37,53o re a ló ^

W Ei O t  H Y 
Podług listów odebranych z Skutari d. 16 

czerwca w  W enecyi, Bas z a Skutaryyski w yru ­
szył dnia 3 czerwca na czele 20,000 woyska 
przeciw Baszy Janiny. W ysła ł on zaraz okrę-f 
ty ź żywnością i potrzebami wejertneroi do por­
tu Dtirazzo. Dowiadujemy się z listów odebranych 
z Epiru przez kupców w Ankonie, iź woysko 
W . Sułtana weszło do Salony; gdzie zo. ta wiło 
liczną osadę. Dowiedziawszy się o tern Baszn 
Janiny, udał się natychmiast ku temu miastu, 
wszedł tam nocą, kazał całą osadę i obywateli 
W p;'eń wyciąć/

Dey trypolitański wypowiedział woynę W .  
Xięoiu Toskańskiemu, za to, że mu nie wypłacił U- 
mówior.egb rocznego haraczu. Spodnew ać się xi śę© 
należy, iż wkrótce ukaże się eskadra tego Deja 
przed portem Liworno.

Z  15,ooo kenskrypeyonistów w W .  X ięztw ie  
Toskanikiem wybrano 800 dla uzupełnia wojska 
lądowego.

Jezuici kupili w  okolicach Monte-Leone do­
bra za 363ooo piastrówa Przyjęci tam będą 
wszyscy jezuici, wypędzeni z Rossy 1

X ię in a  łukiebka postanowiła zająć śię na­
prawą portu swego Yiareggio. W  Genui bu­
dują dla mey galiotę 12stodzi£dtową i  szalupę 
kanoniierską.

Młody artysta Giovanni Сессагіѵе wyrobił 
posąg marmurowy, wystawujący rzerbiarza Ka-* 
nowę, zastanawiającego się przy posągu Jowisza nad 
pięknościami starożytney rzeźby.

T  U R C Y A 
Oprócz dumnego i zuchwałego A li  Baszy Ja­

niny, który, podobno pewną jest rzeczą, przy­
właszcza sobie tytu ł Króla Epiru, Porta Ottomaiń- 
ska ma do czynienia przeciw kilku innym Baszom* 
a nadewszystko, przeciw Bagdadskiemiu Gdy do 
tych przyda się jeszcze czterech nieposłusznych 
Baszów w Eulgaryi, Porta musi utrzymywać zna­
czne woyska w Europie i Azy i dla poskromienia 
tych buntowników. Ciekawość wszystkich na to 
zwrócona, od którego z nich porta zacznie. 
W edług wszelkiego podobieństwa do prawdy 
zdaje s ię , iż nasa.nprzód uderzy na Baszę 
Janiny, najśmielszego ze wszelkich. Odebraw*



gzy on w adom  ość, ze się porta przeciw nie- Piechota z prowincyy prowadzić będzie wozy 
ma uzbraja, ćwiczy codziennie w obrotach naładowane żywnością, i t. d.
Wojennych woysko swoje, i tdkie przygot^wa- Podług świeższych wiadomości odebranych 
ni a do odporu czyni, iź pokonać go z tru - z A lb am i, A li Basza Janiny mi. ł  juz odnieść 
dnością przyjdzie woysku Porty. W ielu  w ąt- zwycięstwo nad woyskiem tureckiern, i 20,000 
p i,  aby tego porta dokazała, zw ł tszcza jeśli nieprzyjaciela trupem położyć. Pod Prrveza zaś 
praw da, jak niektórzy tw ierdzą , że cała Gre- eskadra turecka zabrała trzy okręciki tego Ba- 
cya sprzyja temu mniemanemu Królowi E p ir u, szyk
który ch e przyjąć wiarę grecką, i że m ie- Będący w Stambule Hiszpani odebrali od po-
szkańoy Grecyi ochoczo przeydą pcd jego cbo- sła tam narodu swojego wezwanie, aby przysię- 
rągwie dla wydobycia się zpcd jarzma tu- gę na konstytucją wykonali.
reckiego. U ją ł już sobie wszystkich urzędników __________
cywilnych i woyskowych, i potrafił zapewnić 
Sobie ich wierność i posłuszeństwo.

Wehabici rozpoczęli już woynę nanowo,

W Y S P A  S.  H E L E N Y .

Odebrano w Londynie  w iadomość , iż hrabia 
Balm ain, kommisarz Rossyyski na wyśpię s. H e -  

a są silnie ysi niż przedtem, i zaczęli nieprzy- lę n y , ożenił się z pasierbicą Pana Hudson, - L o -
jaołtlskie kroki od zrabowania w idkięy kara- we, W ielkorządcy tamecznego Jenerał B ertrand ,
v m y  tureckiey, mającey dosyć znaczną straż powinszował imieniem Bonapartego tego związku
woyskową przydaną

W ie k  Btszów odebrało rozkaz od W . Suł- 
tin a  , aby z znacznemi oddziałami żołnierzy swo­
ich w yruszyli, i do wyznaczonych itn'miey$o

nowym małżonkom.

A m e r y k a .
Słychać, iź naczelny jenerał hiszpański w A - 

ciągnęli,. I> c z  to woysko leniwo wyciąga z sta- meryce połu.iniowey M o r il lo  zginął w bitwie
nowi k swoich, a nawet janczarowie z przy- z patryotami.
legł - < h prowincyy zwolna nadchodzą. Razka- Donoszą z Нзѵгаппу, iż tam uwięziono 5 /
zał W .  S ;łtan Btsay Natolii przebydź Bosfor oficerów hiszpańskich. Powód tego jeszcze nie»
ж - nr< zne.n woyskiem, i stanąć obozem pod wiadomy.
Stambułem. Główne woysko oczekiwane jest Okropna rewestucya pod dowództwem jene-
w  okolicach Philippopolis , dokąd zbiorą się ro t- rała Gumaz byłaby w części 1 ejmbhkańskiey w y­
ro a ite korpusy. Jazda także zaczyna już ig ro - spy H aity (St. Domingo) wy buchnęła, gdyby jey
madzać się pod nciczelnem dowództwem Spa- w samym początku rste przytłumiono. Prezes
hilar - Agasy* Taki zaś szyk całego woyska te- rzeczypospvlitey B»yer zgromadził woysko, ii-
go będzie. Przednia straż, złożona z Tatarów derzył na jenerała Gpmaz, i. zniósł go zupełnie,
i  innego woyska regularnego , opierać się ma o Niewiadomo, co się z tym jenerałem stało; są-
Baszów, którym nadciągać kazano , i pcd ich d ą , iź się utopił. Boyer wydał potem odezwę^
dowódttwem zostawać będzie. Baszowie Rume* w"którey donosi o prz tłumieniu rewolucyi. Spo­
ili i Natolii dowodzić mieli przednią strażą; ale dziewać się jednak n a le ż y  niechybnej woyny
c i ,  jak słychać, oświadczyli się za sprawą Ba- między prezesem Boyer,aChristofem królem w dm~
szy Janiny. Ża przedmą strażą iśdź będzie Sę- giey części wyspy H aity. Boy er ma 26,000 w y-
ra^kier, czyli namiestnik W . W ezyra z woy- ćwiczonego, i pod d. br^nst officerami zostające-
skiem Bastów Erzerum 1 Buśnii. Z a  tymi póy- go woyska, ktfire z niecierpliwością oczekuje
dzie Aga janczarów z ich chorągwiami. Na chwili wyruszenia w  pele. M a on mieć przy-
końcu póydzie artystęrya z wozami prochowemi, tem znacene zapasy pieniędzy^. ,

W olnoDrukować. Ignacy Reszka Kum. Cenz. C t ł ‘ —  w W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi

2 Stosownie do rozkazu LW . Głowno-dowodzą­
cego 2gą a rm ią , jenerała ja zd y  i  kawalera G rafa  
W itgenszteyna, intendencya teyie a rm ii ogłasza:

1 mo, w izbach skarbowych: kijowskiey, podoi- 
skiey, ekaterynoslawskiey, chersońskiey, a w obwo­
dzie bessarabskim w Rządzie, mają odbywać się 
ta rg i na dostawę d la  całego woyska 2giey a rm ii, 
a mianowicie:

-

w G u b  e r  n i  a c h:

\

N a  6  miesię 
cy rozcho 
dowey ży­
wności.

N a  pół ro­
czny zapas.

mąki krup mąki k ru p !
1— — -

i Podolskiey . . . .
\ Kijowskiey . . . .  
Ekaterynoslawskiey 
\Chersońskiey . . . . 
\Obwodu bessarabskiego__

61,710  
2 8 , 3 o 5  

9 , 8 6 3  

53*321 
±1,174

5,785 
■2,65 ł  

9 2 0  

3 , 1 2 4  

3 , 8 6 o

6 1 , 7 1 0

28,5o5 
9  8 6 5  

3 3 , 3 2  1 

41,174

5,785
2 . 6 5 4

9 2 6

5 ,1 2 4

3 . 8 6 c

N a  jakowe dostawy naznaczają się derm iny d la  
targów: pierwszy dnia  16, drug i 18, trzeci 20, a 
d la  przetargów dnia  2З, 24 i  25 miesiąc* nowem-
Ъга 1З20 roku.

2re, w Chersońskiey Skarbowey izbie m ają tak­
ie  odbywać się ta rg i na dostawę w ciągu 1821 ro ­

ku rotchodowey żywności, d la  osiadłych Buhskiey 
i  Ъсіеу ułąńskiey dyw izy i i  innych Woysk, w ob­
wodach woyskowych osiadłych .

M ą k i 82,б4о czetwierti
K rup  8y 4 6 --------
Owsa 145,47-4 — —

t Term iny naznaczają dla ta rg ó w : pierwszy dnia  
20, d rug i 22, trzeci 24, a dla przetargów: dnia  27, 
28 i  29, mca septembra teraźniejszego 1820 roku.

N a  wyzey wyznaczone term iny targowe, któ>e 
m ają  odbywać się, tąk do wszystkich w ogólności 
magazynów, jako i w części, wzywają 'się zyczący 
z pewnemi i  dostatecznemu ewikcyami, które l-ędą 
przyjęte na zabezpieczenie p ią tey części podradu , 
a d la  zabezpieczenia zadatkowey summy podług 
je y  ilo śc i; prócz ogólnych od szlachty dostarczeń$ 
które pozostają na samey ufności, stanowi ternu 
nalezney.

Szczegółowa wiadomość, ja k  wiele do którego 
magazynu potrzeba dostawić prow iantu i  w arunki$ 
lędąyobjawione p rz y  targach.

Poprzedniczo zaś intendencya imieniem J y *  
Główno dowodzące go A rm ii, zapewnia akuratność o- 
p ła ty  w terminach*, przyjęcię bez zadney zwłoki do­
stawy 1 oddalenie wszelkiego rodzaju trudności. 
Jenerał-Intendent 2giey A rm ii Juszniewski.
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Oświadczenie.
i .  Ехсегр oświadczenia z p ro tuku łu  P o to ­

cznego Zierń. P lu  W  Heń. w dacie n iż e j w yraża-  
ją cey  zapisanego et eorundem pod pieczęcią urzę­
dową Z ie m . P tu  WUeń; stronie potrzebującej 
je s t w ydań .

Roku 1820 mca j u l i i  5 dnia j przed aktam i 
Z iem . P tu  W  i  leń. stawając osobiście J W J P . K a ­
z im ierz Czudowski kap. g w a rd y i, ad ju tan t Gene­
r a ł  Gubernatora oświadczenie poniższe wpisać dó 
protoku łu  podał w słowach następnych: oświadczenie 
imieniem Л Ѵ ІѴ . K o n s ta n c ji z X ią z ą t R a d z iw ił­
łó w  Czudowskiey kapitanowey g w a rd y j rossyy-  
skiey A nny  z X ą ią t  P tadzw iłłow  Kubańskiej 
p u łkow n iko w e j woysk po i. c z y n i się przeciwko 
JO X c iu  L u d w iko w i R a d z w iłło w i ordynatow i Klec- 
kiemu i  D a w id  grockiemu orderow  kawalerow i$ 
oraz jego  kredytorom  w rzeczy następnej: i i  d t l-  
la tp rk i mając prawem z dóbr o rd y n a c ji p rzyn a ­
leżne wyposażenie, oraz ze stopnia m atk i W ik to -  
r y i  z hrabiów  O stro rogow  R adzw iłłow ey  woje- 
wodziney tro c k ie j, na fo r tu n ie  o jc a  З О Х сіа  Jó­
z e f f  a R a d z iw iłła  w ojew ody Trockiego znaczną 
własność s w o ją , a dobr a llodya lnych  będąc 
z  praw a aktorkam i i  w łaścic ie lkam i, nie sprzeci­
w ia ły  się postanowieniu o yca , życząc mieć speł­
nione obow iązki tegoż postanowienia przez JO X c ia  
L u d w ika  R a d z iw iłła  solennie p rzy ję te , bowiem 
JO X ze  Jó ze f R a d z iw ił ł  wojewoda T ro ck i o jc iec  
della torek , życząc mieć d łu g i antecessorskie opła­
cone i  wyposażenie delatorek punktua ln ie ziszczo­
ne , w  tych zamiarach c a łe j s w o je j z o rd y n a c ji 
i  a llodya ln ych  dóbr sk łada jące j się fo r tu n y  zrzek ł 
się w roku 1811 a p ry la  12 na osoby JO X c ia  
L u d w ika  R a d z iw iłła  synowca swego mimo swe 
córk i jedyne  ak to rk i, wyznaczając za całe ak to r­
stwo delatorkom należne po z ł. po i. pięć kroć sto 
tysięcy posagu, i  obowiązując obżał. J O X c ia  L u ­
dw ika R a d z iw iłła  Komandora S twołow ickiego do 
akurutney op ła ty , wzajemnie J O X . L u d w ik  R a ­
d z iw ił ł  przed de lla to rkam i ja k o  jedynem i po o j ­
cu sukcessorkamź, otrzym ując d a r ca ły , fo r tu n y  
z  p raw a delatorkom p rzyn a le żn e j p r z y ją ł szcze­
g ó ln y  warunek upadku tranzakcy i r  esy g n a ty  yney 
i  oney zam ierzy ł przez słowa wzajemnego opisu: 
„  Ponieważ powody tak zapisania wszelkich dobr 
„  moich wiecznością, ja k o  też resygnowania ich 
„  dzisiay etc. w yp ływ a ją  n ie ty lko  z zam iaru  
„ uspokojenia kredytów  i  depoktowania etc. one- 
„ ro w , ale też z je d y n e j chęci zabezpieczenia m o je j 
„  spokojności etc. .równie ja k  opatrzenia losu etc.

d la  ukochanych córek m o ich , przeto żeby za -  
щ m ia ry  m o je , skutek swóy nie om ylny m ia ły  
„  zastrzegam , i  nayso lenn ie j w aru ję , Że g dyby , 
„  czego się niespodziewani, ze s trony X c ia  Jm ci 

Kom andora , a b a rd z ie j jego  sukcessorow lub 
„  następców op ła ty  d la  mnie 1 córek etc. chybić m ia-  
„  ły ,  a zaś deportacja  onerow i  d ługów  prze­
my zemnie przekazanych tak  daleko uchybioną zo-  
„ sta ła  etc. w  takim  jedyn ie  przypadku, baczny 
„ o los r t ity  w łasny i  córek moich, j a  X ie  № 0- 
„ je  woda T rock i, zakładam sobie zupełny upadek 
„  n in iejszego dokumentu res igna tioń is , a nawet 
„  i  do wieczysto zrzecznego w  roku  1 8 ч  dnia >2 
„  apry la  etc takową ko n d ycyą , j a  X że  L u d w ik  
37 R a d z iw iłł K om andor, nie ty lk o  dobrowolnie 
,7 Przyym uję i  akceptuję , nie ty lk o  oświadczam  
g, uroczyście, że żadnych d ługów  nowych na resy- 
„  gnowane m i dob ra , chyba d la  depo rtac ji ońe- 
„  row  i  zadość uczynienia obowiązkom n in ie jszą  
j, tranzakcyą p rzy ję tym  niezaciągnę ** P o d  g w a ­

ra n c ją  takiego w a ru n ku , osiągnąwszy JO Xże  
R a d z iw ił ł  Kom andor fo r tu n ę , delatorkom z  p ra ­
wa należną lubo na summy posagowe pow ydaw ał 
praw a zastawne, lecz summ posagowych dotąd  
m e o p ła c ił, d ługów  do spłacenia podanych n ie - 
uspoko ił, a b a rd z ie j mimo w y ra z y  r  esy gnącyyne  
opisu nowe nie wolnie poczyniw szy d łu g i na też 
dobra cne pownosił, i  przez publiczne oświadcze­
nie tychże swoich k redy io row  wzyw a, d e lla to rk if 
ja k o  jedyne po oycu sukces o rk i i  a k to rk i, c a łe j 
fo r tu n y  w idząc nieziszczone obowiązki tra n za kcy i, 
a zatym  je y  ca łkow ity  upadek, przeciwko wszel­
kim  nowo poczynionym  długom 1 pretensjom  ma­
nifestując się , w  razie  pow ołan ia  dellatorek do 
jak iego  bądź z kredy to ra m i processu oświadcza- 

9 że ja k  tranzakcyą resygnacyyną oyca m a ją  
za u p a d łą , tak całey fo r tu n y  p o  oycu na leżne j 
dopomnieć się zachowują sobie praw o, i  przez  
te oświadczenie dopom inają się. Jako proszony  
w  im ieniu J W . Kazim ierza Czudowskiego kap i -  
tana  g w a rd y i ad ju tan ta  Generał Gubernatora  
podpisuję, Stanisław  Jagie lski.

Zgodz iłem  Jan Z ienkow icz W ileń . Z iem . R .
Takowe oświadczenie skoro przez kancellaryą  

do akt p rzy ję te  więc i  redakc ja  wydrukować 
może Regent Z ienkow icz.

Takowe oświadczenie że wolno drukować po­
świadcza L u d w ik  W o lłow icz  Sędzia Z iem . fP iień *

i  Remanifest imieniem U r. Józefa Se r a f  ino -  
wieża porucznika w. po i., przeciwko J P . Rom ualda-  
D ew oyny adwokata subsel. W ileń . wespół z nayso- 
lennieyszem zażaleniem o to : iz  dostrzegłszy w do­
datku G azety K u rye ra  L i t .  w  N . 73  oświadczenie 
przez JP . D ew oyny podane, zmuszony jestem od­
powiedzieć nato, że JP . Dewoyna bez pith<poten­
c j i  od JP . Chodźkowey i  dołożenia się W . K o -  
c ie łła  ja ko  opiekuna m ałoletnich dzieci zeszłego 
ty tu la r . sowiet. Iw anow a , ale z  m ylnego mnie­
m an ia , nieznając dobrze interesu, ще zastano­
w iwszy się, zaniósł oświadczenie p rzyp isu jąc  mnie 
skłonność frym arczem a  obhgu, którego W . Chodź-  
ko w i niezwracałem  i  n ig d y  nie m iałem zam ia ru  
za ta jen ia , zwłaszcza w idząc stan biedny nieszczę­
ś liw ych  sierot, k iedy  czyniłem  układ  m iędzy mat­
ką JP . Chodźkowey, wdową ty t.  sow. Iw anow ą  
a W . Leopoldem Chodźką szamb. b. dw oru po i., 
wtenczas z rozrachunków wzajem nych, aby n ie - 
nadwerężony b y ł fundusz dzieci zeszłego sow. 
Iw anow a, W JP an  Leopold Chodźko dobrowolnie  
sk ło n ił się w ydać o b lig  na j o  o rub. sr. z  p rz y *  
liczcnem i procentam i, do których za prowadzenie 
rozwodu do łączy ł ru b li 300, z rob iło  się więc 
wogóle i 000 rub., na jakow ą  ilość wedle żąda­
n ia  m atk i ob lig  p isany b y ł na imię córk i J P a ­
n i Chodźkowey], p ó źn ie j w  dacie 2З apr r . 
t. tenże o b l ig , za wiedzą m atki przem ieniony i  

podobnież na imie te jże  J P . Chodźkowey napi­
sany, k tó ra  ta k d o o  jako też  i  700 rub. sr. tym  o -  
blig iem  objętych, n iebyła w łaścicielką, lecz tro je  
je y  rodzeństwa równe prawo m ają  do uczęstni-  
ctwa tych  700 rub. sr.7 skoro zaś J P . Chodźkowa 
o d k ry ła  zam iar skorzystania całkowicie z  w yż  
rzeczonego o b lig u , chcąc przyswoić o n j sobie, 
żalem za obowiązek po liczy łem  objawić przed dz ia ­
ła jącym  opiekunem tV . Sędzią Kociełłem o uk ryw a ­
ją cym  się funduszu naprzód ustnie , p ó ź n ie j pod  
datą  24  m a ja  n  t. na piśmie z wyrażeniem : że 
rzeczony ob lig  w  lo k a c ji z n a jd u je  się u mnie, k tó ­
r y  w  każdym razie z łożyć przyrzekłem . JV. opie­



kun objawienie moje p rzedstaw ił dworzańskiey o- 
piece, od htórey do nastania rezo lucy i, rzeczony 
ob lig  p rz y  mnie zostaw ił, m iędzy tem JP. Chodź- 
kowa z matką swoją eow. Iwanową w idząc przesz­
kodę ich p lanow i zagarnięcia dziecinney własności, 
u dnh  r? z prośbą do J W . Policm eystra, gdzie  
w  ułożonych przez się szkodliwych zaw ia rac łi d la  
dzieci, шѴ otrzym aw szy s a ty s fa k c ji;  dobrała za 
prom otora J P . D e w o yn y , /:t'o7 y  odpowiadając 
je y  życzeniom, pomimo wiedzy opieki pow ażył się 
niesprawiedliw ie z krzyw dą  d la  mnie zanieść o— 
świadczenie z opublikowaniem w  K ury er ze L i t . ,  
jedyn ie  pragnąc takow y o b lig  w  zupełności p rz y ­
właszczyć d la  J P  Chodźkowey a rodzeństwo 
ogołocić, którego obligu J P . Chodźkowa przez  
żaden wybieg dobranego prom otora w łaścicielką 
by d i  nie może , bo summa w  obligu pomieszczona 
rub. sr. fo o  nie przez nią dorobiona, lecz z g ło ­
w y  zeszłego J e y  o jc a  spadła, ja k o w y  ob lig  un i­
kając od szukających korzyści Z sierot opuszczo­
nych , ju ż  r. w czekając rezelwowania adm in istru -  

ją ccgo  opiekuna W . K oc ie łła , w  którego osobie 
i  słowne,m je g o  zaręczeniem za położoną ufność, 
przez nieznajomego in i adwokatata J P . Rom ualda  
D ew oyny obmanifestowany i  niesłusznie opubli­
kowany zostałem , d la  przedstawienia do dw orzan- 
skiey opieki w  autentyku pod r . t .  2820 mca apr.
25 dnia wydanym  J W . P o licn ieystrow i, p rz y  o- 
sobnem doniesieniu z łożyłem , aczem na tw ie rdzy  
p raw dy  i  z m iłosierdzia zrobiotiey lito śc i d la  po - 
w yżey wzmienionych sierot , do przeświadczenia  
publiczności, przez, trzyk ro tn ą  aw izacyą w  ku rye - 
rze L i t .  w niewinności podając, w łasną podpisuję 
ręką. D a t. w W ilń ie  >820 czerwca 22 dnia.

J ó z e f Serafinowicz P oruczn ik  W oysk P o l.
Ze Takow y Remanifest drukowanym bydź mo­

że w K ur. L i t .  zaświadczam roku i 820 dnia 22 
ju n ii.  K a ro l Romanowicz Sędzia G r. P tu  W ileń.

2 Excęrpfc oświadczenia 2 protokułu Sądowe- 
go Ziem. Ptgo Słuckiego w dacie poniższej uczynio­
nego, et eorundem pod pieczęcią urzędową ziem­
ską powiatowa Słucką stronie potrzebującej jest

Pi o k u  1820 m ic s ia c a  ju n i i  зб  d n ia  z n a jd u ją c  
k la s z to r  P a n ie n  B e n e d y k ty n e k  N ie ś w ie z k ic h  ode-. 
z w ę  c o d  t y t u łe m  o b w ie s z c z e n ia  w  m iie m u  J W  W .  
S u p e r a r b i t r o w  i  A r b i t r ó w  w  G a z e ta c h  K u r y e r a
L i t  z a m ie s z c z o n e , a  n ie w ia d o m o  n a  ja k ie y  m o c y ,
o ra z  z  c z y  je y  m s t a n c y i , p o  p ie r w o  n ie p ra w n ie  c -  
g ło s z o n y m  , le c z  ju ż  u p a d ły m  w  n o  w  d o p ie ro  do  
m a ję tn o ś c i T u r c a  w  g u b e rn u  g r o d z ie ń s k ie j  p o w ie ­
c ie  n o w o g ró d z k im  , k r e d y to r o w  L i t .  J W . H r a b i  
A le x a n d r a  C h o d k ie w ic z a ,  je d n y c h  n ib y  p is z ą c y c h  
s ic  . a d r u g ic h  zaś d o  p is a n ia  s ię , a o g o im e  n a  sąd  
k o m p ro m is s a rs k i z a w o łu ją c e  , m a  z a  o b o w ią z e k  o -  
s t r z e d z  s z a n o w n a  p u b lic z n o ś ć ,,  w ie r z y c ie lu  w  p o - 
m ie n io n e g o  H ra b ie g o . C h o d k ie w ic z a  , i  b r a ta  je go  
o p ie k o  , m e n m ie y  s a m y c h  J W W ,  K o m p ro n n m s ś a -  
rz o w s t że s ta n o w ie n ie  p o lu b o w n e g o  sąd u  m ię d z y  
o s o b a m i o n e g o 'ż y c z ą c e m i , t y le  t y lk o  b y d z  m o że  
w a z n v m ,  ile  te n ż e  k o m p ro m m is s  n ie s ta n o w i o p in i i  
o oso b a ch  sob ie  n ie p o d le g a ją c y c h  , 1 m e z a k re ś la  
u t r a t y  m assy  d la  t y c h ,  k t ó r z y  ją  p o s ię g a c  p rz e z  
p r a w o  . m a ją  w z k a z a n e  p o w o d y ,  le c z  k re d y  J IW . 
H r a b ia  C h p d k je w ic z  n a  s w ó y  w ła s n y ,  1 ta m ih y n e  
in te re s s a  z a c ią g a ją c  k r e d y t  a , w s z y s tk im  w a ż n y m ,  
s p r a w ie d l iw y m ,  a n a jb a r d z ie j  d u c h o w n y m  , z  o - 
g u łu  o csę żo n e y  m a ssy  je s t  w in ie n  u s p r a w ie d l iw ić  
s ię  t a k  ab y . n ie s p r a w ie d l iw y  p rz e d  r z e te ln y m  m e - 
p o b ie r a ł z a rlo syć  u c z y n ie n ia , b a r d z ie j  zas a b y  
z m ó w n e , i  n a t u r y  in n e y  m o g ą c e  b y d z  n a lic z e n ia  
b r a ć  n ie m o g ły  w a lu t y  ż a d n e j,  a i le  w  s ą d z ie  u -  
b o c z n y m , z a w ia d a m ia  te n ż e  k la s z to r ,  iz  J W . H r a ­
b ia  C h o d k ie w ic z  p o  o d łu ż e n iu  s w e g o  m a ją tk u ,  ju z  
00  p o d  ż a d n y m  p o z o re m  u k r y w a ć ,  i  o d d a w s z y  na  
zad ość  u c z y n ie n ie  , ju ż  te m  s a m e m  n ie  s w o je y  
w ła s n o ś c i żad ne  m i o p is a m i w e d le  s w e g o  u p o d o b a ­

nia rozdrabniać , i osobom tylko upodobanym roz­
dawać , nie jest wr możności, albowiem po uroczy­
stym na kredytorow wyrzeczeniu się na mocy 
Rządzącego Senatu augusta 28, 1817 roku ukazu, 
a potym 1 rezolucją Kijowskiego Gł. Sądu prze­
znaczając rozbiorowy, i taxatorski Sąd do onego 
i wierzycielom przychodzić zaleciły, klasztor więc 
Panien Benedyktynek Nieswiezkich za obligiem pod 
rokiem 1806, marca 18, mając u tegoż J W . Hrabie­
go w złocie czer. zł. i 5oo, już nawet po prze­
wiedzionej konwikcyi, dotąd przecież nie procen­
towane kiedy na mocy Najwyższych ustaw, i re- 
gulamentu dla duchownych utwierdzonego, nie mo­
gąc naymnieyszey części utracać na własnoście 
duchowne, żadnych tranzaktów stanowić, tym bar­
dzie j nawet stanowionych ustronnie na zagładę 
należy tości ta k ie j upoważniać w możności nie jes t, 
dbając owszem o przynależność opieką panujące­
go zaszczyconą, ponieważ ulegałby odpowiedzi, 
gdyby przez swe milczenie został powodem do 
zatracenia , lub pomniejszenia procentów i kapi­
tałów a co koniecznie za zmniejszeniem odpo­
wiedzialnej mas^y, a ile w  juryzdykcyi ubocznej 
następowaćby musiało, celem przeto zastrzeżenia 
i własności klasztornej, i zawiadomienia kogo się 
to w ogólności i szczególności dotykać może, o- 
świadcza klasztor, iż komprommiśsu nie tylko  
zawierającego s ię , lub zawartego , wreście nie 
tylko, bydź mogąoego, jako też byłego, i byłych 
z kimkolwiek, jeśli się to zpraktykowało nie ak­
ceptuje i akceptować jako na swoją szkodę nie 
będzie, lecz owszem te i takie czynnoście oraz 
Wszystkie uboczne, jako na rozdrobienie ukrycie 
i pomniejszenie massy dążące, za nieprawne, 
szkodliwe i zmówne poczytujący one wszystkie 
zaźala, o swą należność dokąd należy z przepisu 
praw porządkiem ukazowym przychodzić będzie, 
a o szkpdę 1 zmowność, proces popierać że będzie, 
tym  oświadczeniem zapowiadając, aby to każdego 
wiadomości dóyść mogło , przez trzykrotną awi­
zacyą W Gazecie Kuryera L it. ogłosić postanawia, 
to  zaś oświadczenie ja mżey wyrażony jako pleni­
potent w protokuie podpisuję. U tego oświadcze­
nia podpis takowy. Jan Dzicfckowski adwokat 
Ziemski Słucki.

W  Gazecie Kuryera L it. wolno umieścić po­
świadczam Ziem. Słucki podsędek M acie j Cy- 
wynski Ciekawy.

Zgodno z protokułem Ignacy Barancewicz Re­
gent Gł. Sądu. _________

2 E xcerp t oświadczenia z p ro toku łu  potocznego 
Z iem . P tu  W ileń . w dacie n iżey w y ra ż a ją c e j się 
zapisanego et eorundem pod pieczęcią urzędową  
tegoż Sądu je s t wydań.

Roku i  820 miesiąca ju n i i  3 o dnia przed akta­
m i Z iem. P tu  W ileń . stawając osobiście W JP . 
W incenty Romanowski adwokat subsel. W ile ń . 
oświadczenie poniższe wpisać do pro toku łu  poda ł 
w  słowach następnych. Oświadczenie imieniem  
J W . Jana M arc ink iew icza  Z aby , Prezydenta Sądu 
G ł. mińskiego 2go Departamentu, komandora i  
kaw alera  w tym , iż  J W . Z aba  dostrzega sobie 
ty tu ł narzucony opieki nad Stanisławem i  P e la ­
g ią  Grużewskiemi nad którem i osobami ja k o  tez 
ich majątkiem, że n ig d y  nie opiekował się i  n ie- 
opiekuje się ninieyszym  oświadczeniem zaw ia ­
dam ia i  rzeczonego ty tu łu  opieki w yrzeka się, tym  
więc celem pociąganym  do żadnego p raw a  i  ju r y z ­
d ykcy i nie może. U  tego oświadczenia podpis 
w  protokuie jest tak i. W m centy Romanowski 
adwokat subsel. W ile ń .

Z godz iłem  Jan Z ienkow icz W ileń. Z iem . R.
Roku *820 j u l i i  1 dn ia  wolno drukować  

Józef X że G iedroyć Sędzia Ziem. W ileń .

Sądy exdyw izorskie.
t  Roku 1820 miesiąca hpca  1 dn ia  Sąd Ta- 

xator$ko~Exdyw izorski spełn ia jąc w arunki dekre­
tem remissyynym Ziem stwa P tu 2 reckie go prze­



pisane, do fo lw a rku  Junczan w Pcie Trockim  po­
łożonego dnia  7 czerwca teraźniejszego roku d la  
usatysfakcjonowania wszystkich w ierzycie li JP . 
Stefana Tomaszewskiego zjechawszy,  inwentacyą 
urzędową uczyn ił, cały fundusz ziem ny tegoż JP. 
Tomaszewskiego, w wiedzę swoją objąwszy, onjr 
w adm in istracyą JP. Adamowi Kucewiczowi Se­
k re ta rzow i szlacheckiemu P tu  Trockiego wręczył, 
komorników dla uczynienia dostatecznej pom iary  
przeznaczył, komportacyą wszelkich pism do obje- 
ktu sprawy konkursowej na leżnych , na dzień 15 
teraźnie jszego mca lipca do kance lla ry i Z iem . 
Trockiego P tu  , z persystencyą czt. er onie dzielną  
dijstynuował , słowem to wszystko spe łn ił, co de­
kret rem issyyny Z ie m . Trockiego, nakazał, i  co na 
pierwszym term inie, obowiązanym by ł uczynić, za­
ła tw ił , «л ło/ez gdyby do każdego wiadomości ko­
go to inleressować będzie , doszło , przez trzykro­
tn ą  w Kuryerze L it .  aw izacyą, da jąc wiedzieć że 
te rm in  oc ze w isty rozbioru tcy kunkursowey spra­
w y w mieście pow iatowym  Trokach , z przyczyny  
niedogodnej w fo lw a rku  Junćzanach lo ka c ji i  szczu­
płego funduszu w roku bieżącym  1820 mca wrze­
śn ia  l  d. n a s tą p i, zapowiada, i  że na w ierzy­
c ie li niedowidzących, w tern term in ie  pretensyów, 
ammissyą zapisze , a na debitorach pod ich n ie- 
stanność summy wskaże ostrzega.

Ignacy  T a ń ik i Prezydent Z ie m . Trocki i
E xdyw izo r. Józef W rottuowski Sędzia Z iem ski
Trocki, i  EscdywizoK Franciszek Kleczkowski Sę­
dzia Z ie m , Pow iatu Trockiego Exdyw izor.

Ze takowa owlzacya drukowaną być może za­
świadczam: Józef W rotnowski Sędzia Z iem ski
T rock i i  E x d y w ito r .

IV  e z w a n  i  e.
2 L itew sko -W ileń ika  Skarbowa izba, z powodu 

ukończonych tenut uprzednim  possesoram Skarbo­
wych dóbr w W iłkom irsk im  p ic ie  położonych Święto-  
zecz i  W iłkob ruk i zw anych , jeszcze i '2 kw ietn ia  
idącego roku; jakowe dobra na mocy N a jw yższego  
Ukazu 1816 roku ju l i i  6 dnia  nastałego, z po- 
m ien ione j da tty  pow inny postąpić wtakoweż i  s tu ­
le tn ie  w ładanie P ice A d m ira ła  Sary c ze w a ; prze­
to aby tenże J W . Saryczew sam osobiście d la  
przy jęc ia  onych 4u  przybył, lub też p rzys ła ł\ od 
siebie umocowanego , przez n in ie jsze  ogłoszenie 
Zawiadamia. D a tt  1З30 roku j u l i i  3 dnia.

Sowietnik Kolnowski. Stola Naczal. O koło- 
wicz. Justyn Zdz itow ieck i Guberń, Sekretarz.

2 Sąd Z iem . P tu  W ileń . obwieszcza ostatecznie 
interessowane do dzieła o dochodach krobczanych 
kahału W ileń. strony, iż  na dniu  i 5 rr.ca ju l i i  za­
m yka się do rozbierania i decydowania ogulney spra­
wy; zatym wzywa te osoby, któreby m ie li co do za­
rzucenia przeciwko adm in is trac ji dochodow, miano­
wicie przez starszynę kahalnych u trzym yw ane j, aby 
przed pomienionytn terminem ja w ili się. Dmia 2 ju -  
l i i i  1820 roku. Prezydent Urban Jazdowski.

P o z e w .
3. W edle Ukazu Jego IM P E R A T O R S K IE Y  

M O Ś C I Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.
Pozew przed Sąd Ziem . P tu W ileń. na kaden­

c ją  śtą Trojecką lub po niey następną z powódz­
twa U. Kandydu Grabowskiego adwokata subsseliów 
W ileń. prokuratora dodanego przez rezo luc ją  Sądu 
Ziem . P tu  W ileń. massy funduszu zeszłego Ig n a ­
cego Kiełczewskiego Stolnika Poznań, który w im ie­
niu sukc essorow tegoż stolnika i  w re fe re n c ji do za­
padłych Sądu Ziem . W ileń . Rezolucyów, oraz de­
kretu tegoż sądu kopii z p raw  i  komportacyi, pole­
cających ia ł.  wezwanie kredytorów i  pretensorow , 
ia k  rów n ie  d la  odkrycia massy debitorów zeszłego

Kiełczewskiego do oczewistey rozprawy pożywa U U r . 
Lćopolda Rafałowskiego, Bogusława Białobłóckiego 
adwokata sądu Gl.% Stanisława Orzechowskiego, Bo­
gusława adwokata subsel. W ileń  i  M a rc ina  braci 
Peżarskich , Jana Staniszewskiego kapitana , oraz 
dalszych wszystkich kredytorów 1 pretensorow ze­
szłego Kiełczewskiego K a ro la  Szultza b. kupca w i­
leńskiego takoż kredytora -niewolnie utrzymującego  
u  siebie oblig Szenderowicza i  dekret na mar. Szuk- 
szcie do zwrotu takowych tranzaktów rja rzecz massy, 
oraz U U r. Debitorów jako to: Józefa Burniew icza  
za rachunkiem  i 8 i 4 apr. i 5 o zł. 35ó tudzież za 
obligiem  1812 aug. 7 0 ta la r. bit. Зэоо i  1819 ju l i i  
8 o zł. 248o, Wiszymirskiego podczaszego za lis ttm  
3817 m aja  4 o rub. sr. 12, M icha ła  i  Petronelę wprzód  
Gilżynskę teraz Hrynaszkiewiczow komor. za obli-  
gam i i  adnotacją  o ruh. er. 1 i 5o, M aryannę B ro - 
nicowę za rewersem 1814 januar. 2 4 o czer. zł. 82, 
Gabryela Houwalta sędziego Grań. W ileń. za ka rtą  
3817 ju n ii 19 o czer. z ł. 60 i  rub li sr. 68 kop. 5o, 
K aro la  Romanowicza sędziego za obligiem  1817 
maja 12 i  ju n i i  2З o rub. sr. 3o i  z ł. 4oo, Izaaka  
Szlcmowicza Sobola za obligiem  i 8 i 4 ju n i i  3o o r .  
sr. 5goo za adnotałą o czer. zł. 3o i  za wexlem  
180З m ar. 39 o czer. z ł. \ 100, Konstancję Bystra- 
mowę prezyden. Z iem  Upit. za obligiem  i 8 i4 m ar, 
12 o rub. sr. ybo, Jakóba Szukszty marszałka U p it. 
za dekretem exdyw izy i Bułharynowskiey o zł. 6266 
g r. 28k,Dom inika Białeckiego za obligam i 1806 feb r. 
20 i  a p rila  16 o rub. sr. 90, samego 1 Annę B ia łec­
kich za obligiem  i 8o4 xbra  2З o rub. sr. З7., Anto­
niego i  W ik to ryą  Białeckich za obligiem  1806 ja -  
H uaryi 12 o czer. zł. 20 Ignacego W oło tk i sędziego 
Grań. W ił.  za obligam i i t i i5 xbra  2З o rub. sr. 66, 
1816 m ar. 29 o rub. sr. 34, za lis ttm  o rub. śr. u ,  
Ferdynanda i  Ignacego Woiotkow za ka rlą  zeszłego 
ich o y c a o r. s. 80 k. 96, Ferdynanda W piotk i za ra ­
chunkiem  1816 o r . s. d o i zł. 1 gr. 20, Jankiela Szan- 
derowicza za cer o grafem  i8o4  ju n u  9 o czer. zł- j o  

za obligiem  181З ju n i i  2 b o r .  s. З00 bez ka rty  o r . sr. 
125 za rachunkiem 1 obligiem w ręku Szultza z n a jd u ­
jącym  się ospzer. zł. З00 1 rub sr. 2З75, Wincentego 
Malinowskiego radnego za obligiem o czer. z ł. 100 
za wexlern o rub. sr. З00 i  za rewersem o rub. sr. 
5oo, Kazim ierza S trum iły  i  Augustowskiego za re­
wersem 1809 feb r. 5 o rub. sr. 12, Józefa Kossakow­
skiego jako debitora, a Ludowikę z Potockich Kos- 
sakowskę jako utrzym ującą fundusz za przelewem  
od Brońców  1806 mar. 29 o czer. zł. 2100, P ud łow ­
skiego szamb, i  adwokata za ka rtą  o rub. s i. 21 
Antoniegb Kocciela sędziego Z a w ile j, o rub. sr. 110, 
Izaaka Aronowicza kupca Kowien, lub jego sukces- 
sorow za wexlem o rub. sr. 700, Józefa Narbuta  
podkom. za obligiem o ru b .s r. 100, Tadeusza N a r ­
buta za obligiem o zł. 1000 a me stawaj ących na  
uprzednim  term inie  , Antoniego K ozie lła  o czer- z ł. 
2Ó3rub. sr. 1, Szaja Leyzerowiczca lub jego sukces- 
so.'ów za kartą  o czer. z ł. 10, Paw ła Łopacińskie- 
go assesora sądu Gł. za obligiem o rub. sr. 200 i  
ass. З000, Floryana Trzaskowskiego majora za obli­
giem  18i 7 j u l i i  i 5 o rub. sr. 201 >, Franciszka  
Kończy Pisarzew. za kartam i 1815 ju l i i  20 o rub. 
sr. 60, aug. i 3 o czer. z ł. 7, ju l i i  8 o rub. sr. 10. 
1816. aug- 22 o rub. sr. 20 ф га  24 o rub. sr. i 5 
na pewność których zostawiłeś u zeszłego Kiełczew- 
skiego dokument assekuracyyny Gaspra Roma­
nowicza na rub. sr. З00 sobie wydany, przeto asse­
sora Gaspra Romanowicza do uczynienia satysfak­
c j i ,  za tymże dokumentem Symona , Jana W o jt ­
kiewicza komor. G ran. W ileń. za obligam i o 
sr. 21. Kazim ierza Czarnockiego za ka rtą  o rub. 
sr. 90. Adama Stanskiego za obligami o czer. z f : 
270. A2exandra Kuczewskiego deputata wywadowe- 
go Trockiego za obligam i o czer. zł. 3o, Stanisła­
wa Kozieła kap itana 'o  rub. sr. 58, Tadeusza A a -  
wadzkiego za ka rtą  o rub. sr. i 5, Józefa Przesiec- 
kiego za kartą  o rub- sr. 20. K. Buynickiego za 
listem 1 adnotatą o czer« zł, 4 rub. sr. 33 i  zł. 55, 
Józefa Z ienkowicza za kartą  o czer. zł. 2 ■—* G- 
K . Kozieła za listem i  adnotatą o zł. 10— Jozefa 
Kamińskiego Chor. za ka rtą  o, rub. sr. 60, Ig n a ­
cego Czajkowskiego za listem i  adnotącyą o rub. 
sr. 12, Tadeuąza W o jn ick iego  Komor. zaobligarnl 
p czer. zi. bo i  rub. sr. 3o. A. . .  L inkięw icza na

U)



ta r tą  o rub. sr. g zł. 2 g r. 10. W .. . Sugiety za
kartą  i  adnotatą o zł. 86, W awrzyńca (Orzechow­
skiego Budów, za kartą  o rub. sr. 75, Józefa Z a ­
horskiego za kartą  o czer. z ł. 4o i  z ł. 5. Rokos­
sowskiego za rachunkiem o czek. zł. 4 . K ie w li-  
cza assts. o czer. z ł. 3o, Kozłowskiego kupca za 
rachunkiem jo  czer. zł. 100, Antoniego Grzym ały 
za obhgiem o czer. z ł. id, W . Miaskowśkiego za 
kartą  o czer. zl. 20 , M ojżesza Ickowicza za ka r­
tą  o rub. sr. З00, M icha ła  Mackiewicza Sędziego 
Z iem . Borys, za kartą  o rub. sr. 170. H irszy  Szen- 
derowicza za kartą  o rub. sr. i 56, Teklę Poza- 
rzyckę za listem o czer. zł. 12, Józefa Polkowskie­
go za listem o czer. z ł. 16, Josiela W olfow i cza 
Alterm ana za obligiern o rub. sr. З00, Józefa Lau - 
dy  sukcessorów za obligam i o rub. sr. 245, Tade­
usza Sawickiego Sędz. za obligiem o czer. zł. 51, 
Ludw ika  Sławskiego krayczyca za obligiem o czer. 
z ł. 3o, Aelmana Szlomowicza za wexlem o czer. zł. 
800, M icha ła  M ińeyk i Sędz. za obhg em o czer. 
z ł. 15oo, i  za dekretem exdyw izy i Bułharynowskiey  
o zł. i 4 ig g r. 6 f, Jacka Paprockiego Porucznika  
za obligiem o czer. zl. 20, M  .chała Cedlera suk­
cessorów za obhgiem ó czer z ł. 3o, Franciszka Sien­
kiewicza za obligiem o czer. zl. 5o, Chludzińskiego 
za adnotatą o czer. zł. Só — zŁ, o j i  g r. 4 , Józefa 
Pruskiego Chorążego za obligiem o czer. zl. 60, 
Jana Bogusławskieg) za obligiem o czer. z l. 6, F ra n ­
ciszka^ Zaw iszy za obligiem o czerwonych zło­
tych  5o , Bazylego Ząbkowskiego za obligiem o 
czerwonych Złotych i 5, Antoniego K a rp ia  Komor, 
o zl. 160, Onufrego Ofemberga Skarb, za obligiem  
o rub sr. 12, M iko ła ja  Puzyrowskiego za ka rtą  o 
rub. sr. 12, A. Dukszynskiego Kolleg. Sekr. za l i ­
stem o rub. sr. 12, M icha ła  Kielczewskiego Rotm. 
za obligiem o czer. zl. i 5 i  ża listem o rub. sr- 6, 
K aro la  Bortkiewicza za kartą  o rub. sr. 3b, L u ­
dwika Kielczewskiego za ka rtą  o rub. sp. 8, Pasz­
kiewicza za adnotacją o czer. Zł. 1 o. Bukowskiego 
P ro f. o rub. sr,f i 5, Arituszewićza o rub. sr. 3o, B ru- 
nowów o czer. Zł. 5, zl. 3, Dawida Zelm anow i- 
cza za ka rtą  o czer. zl. 65o, Rahozy za Listem 0 
częr. z l. 6 1 rub. sr. i2, Kunickę za listem i  ad­
no tac ją  o rub. sr. 1-8 , Konstantego Stańskiego i  
Zboromirskiego za rewersem o Czer. zł. 26, K aro ­
la  Wehnera i  Krassowskiego za rewersem o rub. sr. 
i 5, Tad usza Szostuka Dworzanina za kartą  o czer. 
zł. 2 zł. 3o, za rachunkami Zajęczkuwskiego Bot. 
o rub. sr. i 5, Ordynca o rub. sr. 5o, Staniszew­
skiego kapitana o czer■ zł. 4 rub. sr. 54, Swora- 
ckiego o rub. sr. 3o, Zag ię ła  Sędz o rub. sr. 8o5, 
W oynilow icza o czer. zl. 10 , Józefa Czyża Szam. 
o rub. sr. 20, Citowicza o rub. sr. i 5, Fiedorow i­
cza o rub. sr. 100, Musnickiego o czer. zl. Ъо, Gór­
skiego o czer. z l. 5, Sorokowę o czer. zł. 5, Olędz­
kiego o czer. zl. 5o, Downarowicza z W iłkom ie- 
rza  o czer. z ł. 5, Szlamową starą o rub. sr. 54, 
Szumskiego o czer. z ł. ió, Albrechta p ro f. sukces, 
o rub. sr. 178 nadto star. Mowszy Leybowićza do 
zwrotu srebra zastawionego przez służącego zesz­
łego Kielczewskiego,Józefata K r  żywca exak to raW ił-  
Ьот• do złożenia summy należnej Kiełczewskiemu 
za nabycie schedy ż e z d yw iiy i Bułharynowskiey i  
komportacyi wszelkich nastałych umów o tęż sche­
dę,Tadeusza i  K aro linę Mickiewiczów Sędziów Gran. 
JJpit. męża jako debitora żonę juko nabywczymę 
schedy z exdyw izy i Samego M ickiew icza dla zeszłe­
go Kielczewskiego wy dzielonej, do odkładu sum­
my. Dopełnia jąc więc żuł. p rokura to r w yrok i Są­
du Ziem . W ileń  następne zakłada do Sądu proś­
by o zaskutecznienie komporiacyi nakazanej pod 
przysięgą przóz wszystkich kredytórów i  pretenso- 
rów  zeszłego Kielczewskiego a mianowicie przcż 
obżał. Szultza ka rt obligów rachunków i  wszelkich 
tranzaktów a przez Mowszy Leybowićza srebra, na  
niespelniających \zaś wyrok Sądu Ziem. W ileń. 
rozciągnien ia ka r sprzeciwieńsŁwa, o nakazanie 
aby realność preterisyow wszyscy oprzysięgli przed  
oczywistym wyrokiem. Po czerń zachowując się do 
praw a względem pierwszości i  Ważności dokumen­
tów  , realnym  kredytorom z pozostałości w miarę  
wystarczającego funduszu sa tysfakc ji uczynienia , 
zaspokojonych i  napasnych p re tens ji skasowania, 
a  na obżał. debitorach sądzenia summ z procenta­

m i i  expensami na rzecz massy, ja k  równie na tych, 
którzy na wzięte przez się ka rty  i  oblig i zeszłemu 
Kiełczewskiemu służące rewersa powydawali, a do­
tąd n ieuiścili się, o nakazanie aby obżał. Szędero- 
wicz i  Marszałek Szukszta do massy należności t i­
p i aci l i ,  ja /t równie nakazania star. Mowszy, aby 
wrazie niezłożenia in  natura srćłjra zastawionego 
ceną zw ycza jną bonifikowął , o warowanie loci 
standi przez mestawiuiących, o sądzenie summ na 
majątkach i  wszelkich funduszach oraz samych 
osobach debitorów, o podniesienie i  skasowanie nie­
prawnych nabyciów jako też i  tranzaktów, o zapi­
sanie arnissyi dla niejawiących się kredytórów i  
pretensorów, a pozostałością od sa tysfakc ji w ierzy­
c ie li prawnemu sukcessorowi jak im  jest Benedykt 
K ie lc  ze wski Rot. oddania, z wolnym wyniesieniem  
now ej żałoby.

Roku 1820 mca czerwca 28 dnia  W oźny świad­
czę, iż  kopię tę edyktalnego pozwu z O ryginałem  
zgodną w sprawie (Jr. Kandyta Grabowskiego ad­
wokata Sub* W ileń. P rokuratora massy zeszłego 
Kielczewskiego Stolnika, po wszystkich kredytórów  
i  pretensorów, ja k  równie debijtorów im ionam i i  
nazwiskami wyzey pomienionych wynoszącą się d la  
wiadomości powszechnej do gazety K u r. L it .  po­
dałem i  oną prawnie przed sądem Ziem . W ileń. 
Па rokach Trojeckich lub extra  kadencji zawia- 
dtimilęm. Ig n a cy  M aryański W oźny P tu W ileń .

N iżby podpisany na mocy wyroku Sądu Z iem ; 
W ile ń  w roku idącym  dn ia  16 czerwca ogło­
szonego , wzywa wszystkich k redytó rów . i  p re ­
tensorów zeszłego sto ln ika K ielczewskiego, i  
wszystkich tych którzyby jakieko lw iek m id i sto­
sunki, do massy tegoż Kielczewskiego, ażeby do 
tegoż sądu Z iem . W ileń . pod upadkiem  swych 
p re te n s ji do oczewistey rozprawy z dowodami 
ja w il i  się. Jak równie też i  deb.torowie żeby 
z  odpowiedzią ha powództwo riiżey podpisanego, 
w tymże Sądzie stawali. Gdyż w przeciwnym  
zdarzeniu, pierwszym wieczna amissya zapisaną 
będzie, na drug ich summy podług złożonych do­
wodów będą wskazane. O czem przez n in ie jsze  
ogłoszenie zaw iadam ia się. Kanpyd Grabowski 
Adw. Subs. W ileń . P rokura to r massy funduszu ze­
szłego Kielczewskiego.

Takowy Pozew wespół z aw izacyą P rokura ­
tora R edakcja  może w Kur. L i t .  umieścić z a ­
świadczam. Jakób Towiański Z iem . P tu  W ile ń ­
skiego Pisarz.

—i------- ——
tVezwanie fa m ilii.

3. N iżey podpisany , uwiadam iam inieresso- 
wac się mogące osoby, iż  W . Ignacy I^enkiewicz 
Rotm istrz P ttu  Mozyrskiego od la t kilkunastu w do­
brach W orończy w G ubcr/iii G rodzieńskie j P ttu  
Nowogródz. położonych zamieszkały, w dn iu  22 
t. m. po kilkonasto le tn ie j obłożnej chorobie ży­
cie zakończył. N iżey  podpisany nie będąc w iado­
mym dostatecznie o ciągiem, zamieszkaniu jego  
f a m i l i i  przez n in ie jszy  dodatek do gazety K u r . 
iM ew . wzywa, aby się ra c ty li zgłosić z dowodami, 
dla zabrania pozosta łe j po zebzlym R otm istrzu  
Lenkiew iczu ruchomości. D n ia  24 czerwca 1820 
roku z W orończy. Ludw ik  Jankowski.

W yjeżdżają za granicę.
Jo D o  k ra ju  Tureckiego do Stambułu ża in -  

teressami wileńskiego i  g i ld y  kupca S im u y ły  C ha- 
im a K la c z k i, z Kamieńca Podolskiego mieszcza­
n in ,  Szmuyło Abramowicz Heifes na miesięcy 6

J. Do k ra ju  tureckiego do wód d la  wyleczenia  
się m ińsk ie j gubern ii z miasta Słucha mieszczanin 
Zelm an A Tochim M owszow icz z żoną Sztnerką 
Leibowńą i  córkę Haszą Fiegą.


